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' KURJER WARSZAWSKI 


Jutro, S. Marcin, 
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Wczoraj zszedł ztego świata śp, Józef Maw/ takowe otyle szczerze przyjąć, za prawdziwe, 


iewski Kupiec i Obywatel totejszy, Sędzia Try- 
binału handlowego; Exportacja zwłok iego od- 
będzie się iutro o godzinie Jej po południu, z 
domu Nr 2376 przy ulicy Nalewki na smętarz 


X Powązkowski, — Trybunał handlowy woie: Ma- 


zowieckicgo dnia 4 b. M. termin ostałeezny do 


C likwidacji i werifikacji w massie upadłotci Lu- 


dwika Pane dla wszystkich niestawaiących wie- 


/Tzycieli wiadomych, oraz innych nieznanych, 2. 


` miesięczny: poczynając od d. 9 b. m. pod pre- 


E kluzja wyznaczył. — W kantorze Japa Æpstej- 


na przy ulicy Długiej, gdzie w ostatniem cią- 
gnieniu 4 klassy padły obie główne wygrane 
to jest złp. 70,000 i 30,000, wygrano znowu 
 wWwczorajszom ciągnieniu Loterji kczb: prócz 
wielu mniejszych kwol, na ieden Extrakt de- 
terminowany złp. 2680. Tenże kontor pósiada 


| prolongacją do przyjmowania stawek nateg% Lo- 


tecją na 24 godzin pized ciągnieniem, i dostać 
leszcze wnim można Losów kupnych do mad- 
 chodzącej 5tej klassy, całych i we wszystkich 
planem oznaczonych częściach, — Z litograżji G. 
Sennewalda wyszły następniące nowe Tańce 
na pjanofuyte ; Gallopada przez 7ejchmana, o- 
arowana WjJPannie' iutkowskiej; Mazur we- 
sołego humoru, przez- Kurzątkowskiego,* ofia- 
Towany W. S, Jałubowskiemu; Pamiątka z Bu- 


| SRA, Mazor przez Hirszłaz nowy Mazur przez 


L W. ofiarowany W JPannie Gromkowskiej. Ce- 
3 DA. po złotemu. — (Art.nad.) Wdzięczność dla 
dabioczyńców za złe zmej strony przez czy- 


telników wziętą być nie może, a szczególniej ` 


der gdzie takowej niczem wynagrodzić nie mo- 
na, Przejęty szezerem i otwartem uczuciem 
E agawy: składam ci czcigodny Mężu! przyiacielu 
wdzkości W. /Prtoszyski Lekarza w mieście 
R, ieluaiu, pobliczne dzięki za wyprowadzenie 


; mnie z raptownej i piebespiecznej słabości! Racz 


o ile staranność twa gorliwa, ratowała ód <śmier- 
ci, męża i ojca 2ch sierot, które bez pomocy 
tej nieszczęsnemu losowi uledz by musialy! O- 
by za twym przykładem cierpiąca. ludzkość, 
w ególe znalazła podobnych tobie, gorliwych 
i szanownych Lekarzy. /7/. Raszewski Antre- 
prener Teatru prowin: — Wykaz ludności Kró- 
lestwa Polskiego wr. 1835 (wyięty ze świeżo 
wyszłego Kalendarza A. Gałęzowskiego i spół- 
ki, na r. 1836). Ogół ludności r: b. 4,059,517, 
to iest: 2,012,951 mężczyzn, 2.046,566 kobiet; 
Katolików 3,711,357, Greków Unitów 216,983, 
Greków rossyjskich 937, Euteranów 212,698, 
Reformowanych (Kalwinów) 2,201, „Braci Mo- 
rawczyków. 199, Menonistów 912, Filiponów 
(Starawierców ) 3,567, Cyganów 258, Mahome 
tanów 343, Żydów 419,052. Re 

Z Petersburga d. 21 Paźdz:f2. Listopada. — 
Opodróży N, PANA. Po wyjeździe z Twier- 
dzy 'Vowo-QGeorgiewskiej następuiące są wia- 
domości: Ń. CESARZ przybył szczęśliwie do 
Brześcia Litewskiego 1 Października 66 ra- 
no. W Brześciu, oli rano J. C- Mość odbył 
przegląd wojska 2go korpusu piechoty, złożom 
ny zżej dywizji lekkiej iazdy i 5 dyw: pie- 
szej z ich avtylerją, poczem raczył oglądać m'a- 


„sle i odbyte wtym roku forteczne roboty, gdzie 


iuż założony iest fundament obronnych koszar; - 
następnie zwiedził wojskowy lażarel, koszary 
i wołennoroboczą SQtą rotę, a znalazłszy we 
wszystkich wydziałach najlepszy porządek, o> 
świadczył zupełną Swą Monarszą wdeięczność 
P. Jenerał-feldinarszałkowi Xięciw Warszaw- 
shiemu Hrabi Pashiewiczowi = Erywańskiemu. 
Do obiaduJ. C. Mości wezwani byli wszyscy 
Jeverałowie,. Budowniczy twierdzy, Dowódcy 
pułków i brygad artyllerji. $go t.m., o 9 ra 

Ro, N. PAN był na madnewrze wojsk w Brze. j 


— 


ście znajduiących się, po ukończeniu którego o 
4 po południu, odjechał do Kiiowa, gdzie sta- 
nął szczęśliwie 10 b. m. o 9 wieczorem, Kiio- 
wski waienny Gubernator był uwiadomiony;, że 
N. CESARZ Jué przyiedzie wprost do Kiio- 
wo-pieczarskiej, Laury, ieżeli przybędzie do mia- 
sta przed Gtą godzi: wieczorną. J; C. M., przy- 
był przed tą,i podjechawszy pod Cerkiew Lau- 
ry, znalazł iuż ią zamkniętą ; rozkazawszy o= 
tworzyć, CESARZ wszedł sam ieden i tam, 
preg świetle kilku świec, w zupełnej cichości s. 
zaresił swe modły. do Boga, Q samej 9, N; PAN 
przybył do przygotowanego mieszkania, gdzie 


byt. spoikany przez Woiennego Gubernatora. , 


liga o 10 rano, J.C, Mość słuchał mszy św. w 
Sofijskim Soborze, skąd wychodząc zaszczycił 
swemi odwiedzinami P. Jenerał-Feldmarszałka 
Xcia Sakhca, potem N. PAN odbywszy prze- 
gląd brygady saperów i Zgo dywizjonu petku 
Żandarmów udał się do lochów Kiiowo-pieczar:. 
skiej Laury, dla „uczczenia ciał świętych; na- 
stępnie obejrzawszy arsenał, forteczne warow- 
nie i gwiedziwszy Szlachetną „pensją panien , 
wrócił do mieszkania. O 3 po południu N. PAN 
raczył przyjmować nadzwyczajnego Posła W. 
Brytanji Lorda Purkam, który przed kilką dnia- 
mi przybył do Kiiowa z Odessy. Potem postu- 
chaniu Cesarz Jmć obiadował u Hrabi Gurjew 
i o 6 wieczorem wyiechał do Białej-Cerkwi, gdzie 
stanął szczęśliwie przed lsz 
N. CESARZOWA Jmć z W, czką OŁGĄ przy» 
była w doskonałem zdcowiu do Cavskiego-Si6- 
ła TOb. m. wieczorem. À À z 

Z Miiowa. —D. ŁO Października o 9 godzi- 
nie wieczornej, mieszkańcy miasta Kiiowa ai- 
szczęśliwieni zostali peżądanem przybyciem N. 
CESARZA Imci. Nazeiutcz za: poz woleniem N. 
PANA zgromadzono wPensji Szlaoheckiej o 
ezniów Gimnazjum, Komitelu niedostatnich dzie- 
ci Szlachty, Szkoły Mierniczych i Kiiowo-Pa- 
dolskiej powiatowej szkoły, w ogóle do 700 u-' 
czniów. Q 2 godzinie po połudaia N. CPSARZ 


~ maczył tam przybyć W towarsystwie Jenerał- i 


.* 
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` he żo,;czy fest z nich zadowolony?“ i otrzyma 
"wszy zaspokaiaiącą odpowied poszedł dalej. Po 


po północy. = 


"za pozwołenien J. G M, zgromadzeni zostalł 


— š 3 <* 


Feldmarszałka Xcia Warszawskiego, Jenerał» 
Adjutanta His Bekendorfa i Kżiawskiega Wo- 
iennego Gubernatora Hr, Gurjew. W rekrea= 
cyjnej sali Pensji, mieli szczęście być przed- 
stawianymi J, G. M. uczniowie Pensji szlachee i 
tnej, Konwiktu niedostatnich: szlachty i szkoły 

Mierniczych. N. PAN „raczył z pochwałą ode- 

zwać się o postawie dzieci. Ztej sali J. Œ. M. 

przeszedł do pokojów przeznaczonych na pras: 
ce szkolne, 2 tamtąd do iadalni-i do składów. 
Obszedłszy pokoie górnego piętra. CHSAZ Jmć, 
wrócił do rekreacyjnej sali, poczem zszedł na 
niższe piętro dla obejrzenia sypialeń: Tam w 
pierwszym pokoiu zebrani byli wszyscę Nane”: 
czyciele Gimoazjam, ójrzawszy ich N,- PAN 
zapytał Karatora Kiiowskiego Naukowego o: 
kręgu, Rzeczywistego Radcę Stanu von Bradte É 


obejrzeniu sypialeń uczniów Pensji i wielokros 
tnie ozwawszy się z pochwałą o powierzcho* 
wności wotno-przychodzących uczniów Gimnas 
zjum i Sakoły powiatowej, w sypialniach zgros 
madzonych, CESARZ Imć zadał Kuratorowi kil- 
ka pytań względem postępów ich w ięzyku vossyj- 
skim, na. które ten ostatni miał szczęście od- 
powiedzieć, że, nie mówiąc iuż ouczniach szkóś - 
Kiiowskich, od których należy wymagać zupeł- 
nie zaspokaiających w tym przedmiocie wypad-, 
ków, postępy w uczeniu się ięzyka rassyjskie- 
go i w innych Gimnaz jach: guberni zachodnich 
mogą wytrzymać porównanie z dalszemi ruskiee 
mi Giwnazjami, Po tem N; PAN wróciwszy de 
tego pokoi gdaie zuajdowali się Nauczyciele | 
Gimnazjum, i obróciwszy się do nich, raczył ` 
na pożegnanie :vyrzec: ,, Wasze obowiązki są 
wielkie; od was zależy. wszystko; ieżeli iwy 
caniecie ie tal głęboke jak fa i Zwierzchność 
wasza, bez watpienia je wypelnicie. Następnie 


w audjencjonalłnej sali N. PANA wszyscy Pros | 


fessorowie, Urzędnicy i Studenci Uniwersytetu 
Śgo , Włodzimierza, w liczbie około 150, i po | 


D 


M:-"4 


Przyjęcia przez J. €. Mość Posła Angielskie. 


` 80 Lorda Durham, mieli szczęście stawić się 


j Wości, zapytał Kuratora o wychowańcach, Figo 
, Sddziału przybocznej. J. ©. Mości kancelarji , 
«iś Profesorach prawnych nauk w Uniwersyte= 

“ie S$, Włodzimierza, iraczył dodać: ,, Mam na- 
zieję Że oni usprawiedliwią troskliwość Rzą- 
u.** Zwróciwszy się potem ku studentom U- 

_ Miwetsytetn=i otrzymawszy od Kuratora odpóć 
L. Wiedź. 14 iest guich zupełnie kontent, N. PAN 
*ynurzył im Swe zadowolenie i z ojcowską pie- 
„Szułowitością powtarzał im oauki, które głęboko 
Wpoiły się wich serca. (Dokończenie nastąpi.) 

|| Rozmaitości, — Jedna z gazet francuzkich dos 
nosi, Że w Jamajce a szczególniej wiej stofe. 

Snem mieście Kingfonie iest najwięcej boga- 
Ych starozakonnych posiadaiący ch ogremne plama 

, toje, a ponieważ daż'są od kilku lat przyię= 
„Sl do obywatelstwa, a zatew równych praw z 

- dhnemi obywatelami używaią i ieden znich za- 

siada w zgromadzeniu prawodawczym; lecz naj- 

à Azczególniejszym iest tam teatr, którego arty- 

są sami starozakonni i wystawiają dzieła 
zehspina, niedawno jeden z tych artystów Zał- 
miasta Kingstonu, aapaleniec sztuki drania: 
Ycznej, chciał zginąć romantycznie, chciał bo- 

p em w trajedji Szylera Jntryga i Miłość do- 
 pawdy umrzeć i zażył prawdziwą trucizię a- 


` 


Eaton artysta bawi ieszcze publiczność iako 
"Bem et; Hamlet etc.— W Leodjum rodzin- 

| p; Mieście Gefego waia zamiar teinn mistrzo- 
| Bo wystawić spiżowy posąg, przy podstawie te- 
A SR 28U spoczy wać będzie serce nieboszczyka. 
“Sawna Spiewaczka Pani Damoro Czinti iest 


a 


Y 


Przed N. MONARCHĄ. CESARZ, witaiąc Pro-; 
` fessorów w wyrazach pełnych dobroci i taska- ` 


| Małą dozę, i dla tego uratowano go i cig- 
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naluego teatru w Angli, niedawno postrzegł że 
przed zaczęciem widowiska tyłko 3 osoby znaje 
dowały się w teatrze, wyszedł więc przed zasło» 
ne i rzekł: Szanowne Damy i Panowie! widzę 
Że niema nikogo w teatrze, z bolęścią więc mu* 
szę wam donieść, iź niemacie czego czekać, ie- 
' dnakże mam honor oświadczyć, że takież dzisiej- ` 
sze: widowisko iutro powtórzonem zostanie. — 
Bawiąca teraz w Jfedyolanie Spiewaczka Pani 
Malibran, była na przedstawieniu komedji przes 
Król: Sardyńskich Artystów w teatrze Rebois 
Po skończeniu, udała się za kulisy i uściskała 
Pana H'estris komika, którego gra bardzo jej 
się podobała. Po tem pocałowaniu (zawołał 
ZF'estris) cały rok twarzy myć: nie będę. — 
W Paryżu zjawiła się teraz nowa Komedje- 
opera, pod tytułem: Figara Syn. Pan Jus- 
ljusz Zanin w swoiej recenzji o niej poia- 
da, Że Fiżara nie miał syna, gdyż człowiek ë 
podobnym charakterem nigdy nie może być do» 
brym ojcem familji; po śosierci swoiej Zuzan- 
ki, uintryganta prywatnego, został intrygan- 
tem politycznym, później liwerantem, zebrał 
maiątek, został właścicielem dóbr, należał do 
sejmików, był akcjonarjuszem gościńców, i ie- 
steśiny przekonani, Że rozgniewał by się gdy- 
by wiedział, iż na teatrze pierwszyin paryzkim 
gualę Śmierć Figara a na przedmieściu przed- 
stawiaią fFiyara Syna. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 


^ Wiesiołowski Prezes Trybunału .z Płocka, Wa- 


lewskt Kon: Ara: z Jlna, Rhau Porucznik Wojók 
Prus; z Królewca, Filipeus Pułkownik z Koła, Dąb- 
ski Arkaq Hra: z Rożymowie, Sobolewska Jzabeł: 
Woiewodzina: z Młochowa, Ożarowski Fran: Hras 
z Guberni Grodzińskiej. j 5 
„07 BONIESIENIA. 3 
W Biórze Zleceń przy ulicy Wierzbowej, wedo- 
mn L.A, Dmuszewskiego, iest Skład główny dzie- - 
tek następujących: WIECZORY w DOMOWE 
ZĄGISZU, 12 zeszytów zł: $'gr: 18. SZTUKA 
PODOBANIA się ŻONIE zł;'2 gr:15. DWANA- - 
SCIE PRZESTROG ku zachowaniu się po m e 
"dzy ludźmi służących, gr: 20., SPIS BIELIZNY, 


' wrubrykach, obejmuiących Bieliznę Męzką, Dam- 


+ 


j 5 r 
ET a 
> a 


ska, Dziecinnąi Domową, gr: 24. ZASADY KAL- 

IGRAFJI Karstera, z rycinami gr: 20. KSIĄ- 

ECZKA GRAIĄCYM w WISKA, etc.. do zapi- 
sywania wygraneji przegranej służącagr:20. SŁO- 
WNIK Rossyjsko - Polski Jakubowicza, tomów. 2 
2ł: 18. POWIEŚCI ZSGHOKEGO i HOFEMA- 
NA tom: 2 zł:5i DRZEWO POKREWIEŃSTWA 


do zapisania dnia urodzin i zgonu krewnych zł: 


"4 gr 10. Biorącym tuzinami znaczny rabat zape- 
wnia się. 


Upoważniony będąc od Rządowej Oświecenia Kos - 


missji do dawania w Jnstytutach Naukowych i do- 
mach prywatnych ię: Rossyjskiego, Pols:, Arytme- 
tyki, Jeografji, Rysunków figurnych i topografi- 
cznych, oraz Kalligrafji niemieckiej i innych, kto- 
by Życzył brać lekcje wymienionych objektów, 
tak w domu swym własnym iako też u mnie, ze- 
chce się zgłosić do mieszkania inego przy ulicy 
Długiej Nr 580, nabliższą zaś informacją powe- 
Źmie tamże w Handlu JP, Sommera, — Tusię tak- 
Że przymuią do pisania PROŚBY do wszelkich 
Władz cywilnych i wojskowych więzy: Francnz- 
kim, Niemieckim, Rossyjskim i Pol, a także tłó- 
maczenie wszelkich pism wtychżeięzykach; w do- 
ma zastać mnie można o 8 po południu niezawo- 
dnie. — s M. Zbikowski. 

s 9 Przy ulicy Zakroczymskiej pód Nr 1846, 
ŚŚ iest BIŁŁARD zwolnej ręki do sprze- 
ABdania ze wszelkiemi rekwizytami, w 
każdym czasie. 

"Rioby chciał wziąść SIEROTĘ na wychowanie, 
Dziewczynkę, maiącą lat 12, z której można mieć 

sługę, oraz posiada iuż początki haftu i szycia, 
przytyro iest dowcipną i chętną do' robot. Wia- 
dowość przy ulicy Brackiej pod Nr 1541, n wła- 

ścicielki; tamże są 2 POKÓIKI do odnaięcia, Z 
powodn wyiazda. zy SŁ 

| Prawnie zaiete Ruchoimości a mianowicie, Sza- 
fy, Krzesła, dóżka, Stoty, Skóry różne wypra- 
wne, Àt. d. w Pradze przy Warszawie pod Nr116, 
przy ulicy Dębowej w dnia 30 Paź dziernika/f)1 Li- 
stopada r.b. ogodzinie.3 po południu przez pu- 
bligzną Licytacją sprzedane będą. 

Juzefat Magnaski K. T. ©. W. M. 
W anin: 30 Październikaflt Listopada r. b. o 
godzinie 10 zrana w Warszawie przy nlicg Bonis 
śdaterskiej w Jómu pod Nr 2175 Lit: B. prawnie 
zajęte Ruchomości iako to: Szafy, Kantorek, Ze- 
gary, Łóżka; $tały, Lanszafty, Miedź różna, Krze- 
sła, Porcellana, Garderoba różna, it.p. przez pu- 
bliczną Licytacją sprzedane zostaną. 
p p incenty. 


524 BL, 


"indyka, Buljon, ete. 


Martyński K. T.C. W. M: 


Osoba uzdatniona do ZARZĄDU DOMEM 1ub 
do małych DZIECI, życzy przyiąć obowiązek tu 
lub na Prowincji. Wiadomość w Starem Mieście , 
pod Nr 4t; u właścicielki domn na 2m piętrze. . 

; Osoba maiąca dowody chlubne z ukończowych” 
nauk, oraz upowaźnieńie, Władzy Szkolnej doda- 
wania KOUNREPEDYCJI młodzi szkolnej, Życzy 
się umieścić wiakim domu; w razie potrzeby ma | 
zaręczenia osób wiarogodnych. Bliższa wiadomość 
w Biórze Zleceń przy ulicy Wierzbowej. 

Urząd Municypalny M. 8- IW arszawy. 

Przychylaiąc się do prośby Starozakon: Jankla 
Zelmanowicza Achselrad pod Nr 1517 zamieszkałego < 
o udzielenie nowej KSIĄZKI ŁEGITYMACYJNEJ 
w miejsce zagubionegofamilij: Pzzesie:; wzywa ni- 
niejszym każdego ktoby ie posiadał lub sobie 
przywłaszczył, aby takówe sam w Urzędzie Mus 
nicypalnym Sekcji Biletów złożył. Ostrzegaiąc 
przytem mieszkańców, iż rzeczonę przesiedlenie > 
niniejszym umarza się, a z tąd w razie dostrze- 
Żenia wobcem ręku, posiadacza onej za niepra- 
wego właściciela uważać i do najbliższego Kom= 
missarza Gyrkułowego dostawić powinni. Refe- | 
rendarz Stann Prezydent J. Baszczyński. Sekre- 
tarz Jeneralny G.» Jahotkowsă i. ; A Zaj 

Dwa Charty sa do sprzedania, ieden wo 

E iszym a 2gi w3eim polu. tudzież mło | 
Md de Charty. Dowiedzieć się o nich mo- 


Zna przy ulicy Żytniej w domu Psatskiego. 


DONIESIENIE zBIÓRA JNFOBMACYJNEGO. 
ŁOKAŁ wa lm pietrze, składaiący się z Salonu 
4ch Pokoi, Kachi, Przedpokolu, 9ch Piwnic i Drwal- 
ni; oraz Stajni na 6 koni r Wozowni. iest do wy- 
naięcia każdego czasn. Wiadomość pod Nr 1340, 
przy ulicy Sto Krzyzkiej. i ; 
Jutro u Rogaskiego przy altey Długiej Ne 5504 
SNIADANIE: Zaiąc zrożna zpodle', Bapło ki £ 
rożna, Polędwica z rożna szpikowa:, Wątróbki ge” 
sie, Cynadry woła:, Paszteciki z mazgami, Zupå 
grocho: z wędzon:, Rosoł z kartośel:. KOLACJA 
Potrawa z pulard, Klopsy z kartofel:, Potrawa % 
ZA M Raz IEZZZZ a A „O 
s*y Dziś w Kawiarni pod Frejszycem, na tm pie” 
trze przy ulicy Frębackiej Nr 640, spiewaćbędzie 
Puwet Śzwajcer. Zacanie o godzi: mej wieczo 


“ri emn DUA 


Wczoraj wyciągnięte Nra 1.—79,—40.— 88, —69 
Dziś rano zunna stopni 6. Wczoraj w południe” 


TEATR ROZMAITOŚCI Jutro Kwarantanńś 
5 Siostr a iedna. 'Kucharki. 


